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W ychodzi codziennie 
o 8meJ rano.

Przedpłata w miejscu i 
z przesyłką 3 razy w tyg 

rocznie . . 12 złr.
dwierćroczne 3 „
miesięcznie . 1 »

Z  przesyłką pocztową ■' 
rocznie . . 15 złr. — c.
ćwiercrocznie 3 „ 80 „
miesięcznie . 1 „ 30 „

„TYGODMK LWOWSKI"
( i l u s t r o w a n y )

r o c z n i e  8  z ł r .  k w a r t a l n i e  2  z ł r .

DZIENNI
Sobota dnia 2. Maja 1 8 6 8  —  Zygmunta Kr. (rzym.) —  Teodora Try, (grec.)

R edakcja w  rynka,
L. 178 w lokalu drukarni 

P o r  em b y.
Ekspedycja i  ajencja in- 

ser at przy placu katedral. 
pod liczbg 31, w domu Ma­
jewskiego.

Za ogłoszenia od wiersza 
drobnego druku 4 c. (oprócz 
opłaty stęplowej 30 kr.) 

R eklam acje
nieopieczętowane wolne 

są od opłaty.

L w ó w  d n ia  1. m a ja .
R ada państw a uchw aliła  w  obydwóch Izbach 

z n i e s i e n i e  k a r y  a r e s z t u  o s o b i s t e g o  
z a  d ł u g i ,  kom isja zaś jej p rzy stąp iła  w zupeł 
ności do w niosku rządow ego co do zaprow adzenia 
sądów  przysięg łych  w spraw ach prasow ych Dw a 
te  postanow ienia są niezaw odnie niem ałej donio­
słości, a podczas gdy pierwsze znacznie oddzia­
ływ ać będzie na  k red y t i in tc resa  m aterja lne  ja k  i na 
stosunki między w ierzycielem  a d łużnikiem , drugie  
je s t g łów ną ochroną dla dziennikarstw a, dl i wol 
ności p rasy  , bez której nie może istn ieć żadna
po lityczna  wolność.

W praw dzie dopiero p ra k ty k a  o k aże , o ile 
korzystnem  się okaże zniesienie kary  a resz tu  za 
długi: jed n ak  z góry  można pow iedzieć, że ustaw a 
ta  w yszła ze słusznej i we w szystk ich  now ożytnych 
praw odaw stw ach  przyjętej zasady  , k tó ra  wolność 
osobistą wyżej c e n i , aniżeli zobow iązania m ate­
rjalne. W ierzyciele nie będą zapew ne z tej ustaw y 
zadow oleni, lecz trudno na nich zw ażać ; p raw do­
podobnie jed n ak  d la  niepew nych dłużników  , k tó ­
rzy  nie dają żadnego zabezpieczenia w ierzycielow i, 
k re d y t będzie od tąd  utrudzonym , to  jest, że przy 
naszych niepraw idłow ych stosunkach  kredytow ych 
lichw iarsk i procent jeszcze bardziej pójdzie w górę

Zaprow adzenie s ą d ó w  p r z y s i ę g ł y c h  w 
spraw ach  prasow ych je s t nam  ręko jm ią , że takow e 
zastosow ane będą  we w szystkich  karnych  spra 
w ach. O becnie przy n isk im  stopn iu  ośw iaty  n a ­
szych w łościan zaprow adzenie sądów p rzysięg ­
łych we w szystkich spraw ach  byłoby isto tn ie  mcco 
bazardow nem  , m niem am y jed n ak  , że jaw ność i 
ndział w życiu pub licznem , k tó re  i na  ludność 
mniej oświeconą znacznie oddziaływ a, dozwoli, że 
i w tym  k ierunku  dom agać się będziem y postę­
powej insty tucji sądów  przysięgłych.

N iektóre dziennik i s ta ra ją  się  udowodnić, 
jak o b y  ukaz  znoszący odrębność królestwa^ P o l­
sk iego  był przedm iotem  jakow ycbś rokow ań lub 
naw et n o t  d y p l o m a t y c z n y c h .  D otąd je d ­
nak  w szystko — co o tem  donoszą b ło je 
dynie  czczym dom ysłem , bo w  istocie żadne P a ­
stw o nie podjęłoby tej sp raw y . M oskwa m a siłę, 
a więc i praw o po sobie —  tej zasady trzym ają  
się dziś w szyscy, k tórych prorokiem  p. B ism ark  i 
pow odzenia jego . #

Od czasu, gdy  jen . L  a  n g  i e w  i c  z przybył 
do T u r c j i , rozeszły  się  w ieści o organizowaniu 
tam że jak o b y  oddzielnych pułków polskich. W ia 
dom ość ta  — aczko lw iek  się n ie  sp raw dziła  — 
spow odow ała jed n ak , jak  n iek tó re  dziennik i krajow e 
tw ie rd z ą , k ilk u  z m łodzieży do udan ia  się do 
T n rc ji w  zam iarze zaciągn ien ia  się pod sztandar 
jenera ła . K ie ośw iadczaliśm y się  ani przeciw  ani

Trzy ustępy z powstania polskiego 1863/ 4-
przez pułkownika Edmunda Oalliera.

za w ychodżtw era w pow yższym  te in , gdyż k » e . | t e c m  Chodzi bowiem o to, czyli 
s tia  ta  bv labv  dopiero w tenczas na czasie, gdyby i narodu ma panować nad gą, 7 
W i o n v w 1TurcS w e s z ł y  w  ż y c i e .  Arcypociesznem  ma bowiem wyborów nie wyraża mc innego jak  
icft iednak  jeżeli dowcipny koresponden t „D zień, tylko panowanie posiadaczy pieniężnych. Ja k  długo 
- - ■ - Ą  L w ow a tw ie rd z i , że ochotnicy £  m ają  jednak w państwie j e d n o  stronnictwo j; ruje nad 

am SorWA® n ien iadze  mo- drugiem, me może być ani szczęścia ani pokoju.pozn.‘
być werbow ani 
sk iew sk ie .

dla Serbów za p ien iądze  mo-

I & o r e s p o n d e n c j e .
Wiedeń 29. kwietnia 1868.

drugiem, nie może być ani szczęścia ani pokoju. 
Ustawa ogólnego głosowania musi się stać podstawą 
wszelkich koDstytucyj państwowych.
1 D r. S z r a n k  i kilku m ę ż ó w  s t a n u  są 
za zaprowadzeniem uitaw y ogólnych wyborów, ale w 
teorji... Bo gdy się tyczy wykonania, to m ówią: u

bS;?0  “ S Przemawiają^oni°także » ^ d m . mi . y -

s t s ™  353- £ £ 5 .  f c i i r a s  f p y l ^ y ^ a  £ r .a

czsS« członków jako prawdziwych reprezentantów ; wimy nasze życzenia, to  b j t o .  rząd zmuszony 
Indowych uwftż.ó należy, Ogólne zaS prawo « • « » « - ; «  ' S l e g  poważnego zgromadzenia,
„la 5 .  ta k  doniosłym przedmiotem, ja -

» -  r ne r ° T e’ które iedową próżnię między ludem a panującym wypełnić i aby kim stosunkom odpowiada^ 
panującego ochronić od złudzeń i od nieprzyjaznych 
ludowi wpływów (żywe oklaski}... Mówca czyni na- 
siępujące wnioski: Zgromadzenie raczy się oświad­
czyć za zaprowadzeniem ogólnego prawa głosowania 
i b ezpośredn iem i wyborami, jako jedynego warunku 
do usunięcia wewnętrznych zamieszek konstytucyj-

- ł — '—  A ustrji na ze-nych i do politycznego wzmocnienia 
wnątrz (oklaski).

Radca B e k  mówi: Roku 1866

Wiadomości polityczne.
A u s t r j a  i W ę g r y .  N a pełnem  zeb ra­

niu W ydziału  budżetow ego m iał podkom itet p rzed­
łożyć swój re fe ra t w e w zględzie podatku  m a ją t­
kow ego . N a w niosek  jed n ak że  P e rg e ra  odroczono 
tę  sp raw ę  do chw ili, gdy  podkom itet będzie w 

u d z ia ł  stan ie  zdać spraw ę z w szystk ich  wniosków rządo-
_________  braI° «  • Iw yeb, dążących  do pow iększen ia  dochodów pań-

w wyborach 3ego oddziału wyborczego w M a r i a - bowiem  m ożna będzie porów nać je  
hilf, zamiast 1200 wyborców, tylko 139. Gdziez się, > . Qa(1 w8zy8tkiem i razem  dyskutow ać,
reszta podziała? . . czy umarli, czy odjechali, c.z^ l P odkom ite t n ie  upora się  z tą  p raoą prędzej ja k  
zachorowali? . N ie... uchylili się... chcieli w iedziećj }owje przy8z)ego ty g o d n ia , ta k  d ługo w ięc
co my wskóramy. Przedewszystkiem teraźniejsi w y - ---------- xxr v n w i p s / i

i  t ________ i _____ TTT rr/-hł» l i  H 7 \T  A»ll

C O  U l  y  W S Ł U i a i u ; .      -

borcy muszą być przekształceni w gorliwych praco- 
wników w winnicy Pańskiej, jeśli naród osiągnąć 
chce swój cel, tj. ogólne prawo głosowania.

W yrobnik Gros powitał z radością tę myśl, że 
mieszczaństwo zajęło się tak  ważną sprawą robotni­
ków. J e ś l i  m i e s z c z a n i e  p ó j d ą  r  ę k a  w r  ę- 
kę z r o b o t n i k a m i ,  w t e d y  r e a k c j a  
w i e k i  p o g r z e b a n ą  z o s t a n i e  (oklaski).

Inny r o b o t n i k  w długiej swej mowie do 
wodził, że ogólno prawo głosowania jest ogólnempra 
wem ludzkiem, które przełamie i zniweczy niewolę 
większości. Drugi zaś wyrobnik wykazał, że istnieją­
ce prawo wyborcze dopiero w 30. roku życia czyni 
obywateli zdolnych na wyborców, podczas gdy k sią ­
żęta już w 18. r. zdolni są do tronu, obywatel w 29. 
roku nie je s t jesczcze dojrzały (żywe oklaski).

Dr. K r o n a w e t t e r  twierdzi, że sprawa ogol

sp raw a ta  m a zostać w zaw ieszeniu.
U staw y o zakupnie dóbr GSdSló tudzież o 

dalszem  tym czasow em  pobieraniu  podatków  uzy­
sk a ły  san k c ję  cesarską.

W ydzia ł k rajow y p rag sk i oddał w szelk ie  
p ro testa  R ad pow iatow ych i gm innych członkow i 

n a 1 sw em u D r. Schm eykal do re fe ra tu . Z daje s i ę ,  że 
w szystk ie  zostaną  zakom unikow ane rządow i. Na 
ju trze jszem  posiedzeniu R ady gm innej ̂  w  P rad ze  
m ają  N iem cy zasiadający  w niej jednogłośn ie  
ośw iadczyć, że R ada gm inna nie jest kom peten tną  
uchw alać zam ierzony a d r e s ; cała  ludność I” e“ 1ę- 
cka  p o k ład a  najzupełn ie jszą  nadzie ję  w R adzie 
państw a, przeto też i oni (członkowie R ady gm in­
nej usuw ają się  od n a rad  nad  adresem .

R egn iko larna  deputacja k ro ack a  postanow iła 
poczynić w m inisterjum  w ęgiersk iem  i sejm ie pe-

1 •   I t w a W Ź  o K w  i m ł a t K I

wojewouziw wzaledem wy- moment po tem  uwiadomieniu dały się słyszeć strza 
t a t  t f i e Ł  o b S ,  kra ju  1 ty  forpozztowe. W aż,ary pod b ro d ą . S trzel

’   n r . . * .  { lreip*. c v  i k o sv n if ir .

( C i ą g  t l» l« iy . )

Kto okiem rzuci na mapę królestwa Polskiego, 
od razu odgadnie , że podział cywilny wojewo z w 
nie zupełnie jest dogodny do działań strategicznyc , 
a szczegółowo co do województwa Mazowieckiego, 
że sam a przyroda inne
znaczyła granice, to  Jm . ,  — . .
pomiędzy W is łą , P i l ic ą , N erern , W a rtą  i księz 
twem Poznańskiem , to województwo tworzyć powi­
nien. Tak n. p. z tam tej strony W isły leży kawał 
powiatu warszawskiego, a z tej tu  strony W arty  
kawał konińskiego. Chętnie odstąpiłbym odcinek 
w arszaw ski, byleby tylko odcinek zachować koniń­
ski. Zważywszy nakoniec, że już z czasów M ielę­
ckiego toczyła się ta  spraw a o sprostowanie granic
województwa mazowiockiego, na chwilę przypuścić
nie mogłem, że jeszcze dzisiaj Taczanowski jurys 
dykcję swoją rozciąga na odcinek Koniński i tym 
sposobem paraliżuje zamiary i działania sąsiedniego 
naczelnika, podczas gdy sam gdzieś tam  w Sieradz­
kiem siedzi u  tego lub owego obywatela

dżinie 12. w stronę Ruszkowa; o godzinie 5. po po 
łudniu obóz zajął stanowisko w miejscu dawmej już 
zajmowanem w iesie Ruszkowskim nad Rudą

„Jeszcze pikiety w zupełności rozstawione nie 
zostały, gdy jedna z n ich , postawiona na grobli od 
Ruszkowa do la su , zawiadomiła mnie o pokazaniu 
się pikiet nieprzyjacielskich od strony K onina; w

i  , • i  -  J . V tt l i n  e ł u s v n ó  ct.rTA.-

cy i kosynierzy spieszyli w stronę , gdzie słyszano 
strzały, również jak  i część kaw alerji; blizko 40 
koni wraz z kilkom a furgonami i amunicją hanie­
bnie uciekło z placu boju i nie zatrzymali się aż o 
dwie mile, t. j. za Ślesinem. N atarcie strzelców i 
kosynierów, którzy prowadzeni byli przez swoich o- 
ficerów, jak  również przez dowódzcę oddziału , pu 
kownika Raczkowskiego, ~~ brak było tylko majora 
G ruszczyńskiego, który wcale w boju ni0 był — 
było śmiałem i silnem ta k ,’ iż nieprzyjaciel zmuszo­
n y  był się cofnąć. Ścigano nieprzyjaciela lasem 
blizko pół mili d ro g i ;  nieprzyjaciel wyparty szukał 
schronienia w chałupach pod lasem stojących w ko- 

llonji Ignacewa i Rudy. Dzielni nasi strzelcy pod

zabarykadow ane, zostały spalone. R ezultatem  tej 
bitwy było po naszej stronie T rannych i 3 zabitych, 
po stronie zaś przeciwnej przeszło 70 zabitych, spa­
lonych i rannych. K apitan, dowodzący oddziałem 
nieprzyjacielskim , został wzięty do niewoli i jeden 
z szeregowych. Lewe skrzydło pod dowództwem pułk. 
Rnczkowskiego aż do Olszynek , za R udą i Ignace- 
wem położonych, ścigało nieprzyjaciela -  lecz nie­
skutecznie—również jak  p ra w e , prowadzone przez mżej 
podpisanego, ścigało Kozaków i huzarów -  l00z 
rów nież bezskutecznie. Bój trw ał do godziny w poi 
do dziesiątej i w tym  czasie przyszedł cały oddział 
do m iejsca, w którem  pochowani zostali polegli 
z bitwy Taczanowskiego pod Ignacewem ; z tąd  wy­
słanym został goniec po furgony pozostałe i drugi 
po podwody ; skoro te przybyły, cały oddział ruszył 
w kierunku ku Ślesinowi, aby się przedrzeć do la ­
sów kaźm irskich.“

Do Ruszkowa p r z y b y ł  Nelidów a  późno, aby 
swoim przyjść w pomoc. Tę zwłokę Moskwy za­
wdzięczam Skrzyńskiemu.

Około urodziny 8. z rana przybył oddział do 
G oran ina , gdzie po krótkim  wypoczynku udał się



pobierania podatków nie rozciągano na Kroację 
aż do przyjścia do skutku ugody między tym  
krajem a W ęgrami.

W W ydziale zajmującym się  zmianą ustawy 
podatku od wódki toczą się rozpraw y, czy za 
podstawę obrachunku przyjąć 6 '/2 stopnia jak do­
tąd, czy jak wnosi projekt rządowy 7 stopni

Izba panów przyjęła ustawę znoszącą areszt 
za długi, odrzuciwszy poprawki Lichtenfelsa , zu 
pełnie zgodnie z uchwałą Izby deputowanych.

Izba deputowanych Rady państwa przyjęła 
w trzeciem czytaniu ustaw ę względem  budowy 
czeskiej północno-zachodniej drogi żelaznej.

B- o l s k n .  Z W arszawy piszą do „Gazety 
ozląskiej ‘ : „Moskwa postępuje drogą obraną 
coraz dalej. Dawne prowincje polskie, należące 
do carstwa, nazwano północno-zaehodniemi guber- 
njami nadw iślańsk iem u. Krzyż prawosławny dum­
nie sterczy od Połągi przez Kalisz aż do Czarne­
go morza. Mowę polską codziennie coraz bardziej 
wypierają; ma ona zejść do rzędu dyalektu jak 
o tern codziennie można czytać w dziennikach  
m oskiewskich. W szkołach polskich wykładają już 
trzy przedmioty po m oskiew sku, język ten w ci­
ska się wszędzie u siln ie , przez rząd popierany. 
Za krótki czas straci Polska kongresowa język  
polski w szkole i adm inistracji, tak jak dawniej 
już utraciła Litwa. Usiłowania Polaków będzie 
odtąd mierzyć rząd tą samą miarą, którą przy­
kłada do dążności małoruskich. Pisma M ickiew i­
cza będą drukowane czcionkami moskiewskiem i tak 
jak wzbroniono odbijać poezje Szewczenki literami 
łacińskiem i. Tak pojmuje Moskwa zasady panslawi- 
styczne; i nie da się zaprzeczyć, źe forma ta jest jedy­
nie możliwą. A że narodowość polska wyjdzie zwy- 
cięzko z tych prób, zdanie to w ypow iedzieliśm y  
n ieraz , a tern bardziej należy się  tego spodzie­
wać, im króciej może potrwać obecny system . — 
Z Grodna donoszą, źe tam tejszy gubernator Kra- 
potkin rozkazał, aby w szystk ie zalegające po 
kancelarjach podania, pochodzące od osób w miej 
scu zam ieszkałych, załatwiono w 3ch dniach a 
przysłane pocztą w przeciągu 8 d n i, tak iżby  
proszącym  przed upływem  tego terminu doręczono 
odpowiedź. D la biurokracji moskiewskiej rozkaz 
podobny jest czemś dotychczas zupełnie nie pra- 
ktykowanem .

Dnia 28. z. m. miał ks. Meternich i hr. Goltz 
długą konferencję z margrabią de Moustier.

W i e r n e j .  Dnia 28. kw ietnia ukonstytuo­
wali się deputowani południowo niem ieccy w frak­
cję federalistyczną. — Stronnictwo narodowo- 
hberalne miało uchwalić czy należy podać adres 
jako odpowiedź na mowę tronową. Na posiedze­
niu parlamentu celnego z dnia 29. kw ietnia przed­
łożono traktaty handlowe z Austrją i Hiszpanją 
poczem Izba zajęła się sprawdzaniem wyborów.

O ilości żołnierzy, których rząd pruski za­
mierza puścić na urlop, dotychczas nie mamy 
pewnych wiadomości. Podczas gdy „Prov. Corr.“ 
tw ierd zi, że armja sprowadzona na stopę pokojo­
wą zostanie zmniejszoną o 12.000 ludzi*, donosi 
„ W e se r -Z tg .\ obecnie rozpuści rząd pruski tylko  
9.000 lu d z i, i dopiero w sierpniu liczba zostanie 
jowiększoną.

,,Augsburgska gazeta** zawiera wiadomości 
z Paryża , że rząd francuzki zamierza poruszyć] 
moguncką sprawo na podstawie, źe Prusy nie mają 
żadnego prawa obsadzania Moguncji.

wyprawił on więc Bratiana (brata m inistra), by 
uniewinnić się w obec Europy. Bratiano uda sie 
przez W iedeń do Paryża.

Nowiny z kraju i zagranicy.

B B t s a g ia n J n . Królowa zawiadamia mini­
strów i prezesa Kortezów o zamierzonem m ałżeń­
stwie infantki Izabelli z br. Girgenti, bratem króla 
neapolitańskiego.

H f r m i c j a .  Prasa francuzka nie przestała
się  jeszcze zajmywać kwestją rozbrojenia i roz­
bierać obecną sytuację. „Journal des D ebats“ 
ogłosił dnia 29. z. m. długi artyk u ł, donosząey o 
wojennem usposobieniu i odpowiednich temu prze­
mowach marszałka N iel’a i kierunku pokojowym, 
reprezentowanym przez ministra Roubera. Ten 
ostatni miał oświadczyć , że pokojowe usposobie­
nie cesarza niczem nie da się zmienić. —  W Lu- 
ksenburgu wychodzi od niejakiego czasu dziennik 
pod tytułem  „L ’Avenir", który jako cel swój za­
łożył sobie wspierać usiłowania skierowane do 
połączenia księztw a luksenburskiego z Francją. 
Prasa niem iecka tw ierd zi, że dziennik ten jest 
płatnym organem rządu francuzkiego. Przeciw  
temu twierdzeniu występuje „Patrie" i oświadcza, 
że jest ono zupełnie bezzasadnem. — Opinję pu­
bliczną w Paryżu zajmują obecnie nader silnie 
konferencje hr. Goltz’a z margrabią de Moustier.

Ks. Napoleon powróci do Paryża dnia lOgo 
maja. —- Sprawozdania jego o usposobieniu we 
W łoszech mają być nader korzystne.

w las za miastem Kleczewem; ztamtąd odprawiono 
podwody i oddział miał wypocząć, lecz pikiety u- 
wiadomiły mnie o postępowaniu w ślad za nim nie­
przyjaciela. Pozycja, jaką zajmował obóz pomiędzy 
wsią Kopanicą i Lubierzem, była dobra dla obozo- 
” m,a ’, lecz me d? P o ję c ia  boju, gdyż zarośl lasu 
tak była gęstą, iż o kilka kroków nic widzieć nie 
było można i dla tego dróżką pomiędzy gęstwiną 
wysze oddział i zajął nieco wzgórzyste położenie 
w rzadszym lesie naprzeciw wsi Komorowo. For- 
poczty nieprzyjacielskie zbliżyły się i dały ognia 
na co nasza kawalerja również odpowiadała. O go ­
dzinie 5. po południu nieprzyjaciel zbliżył się polem 
zaroślem i da dwa armatnie strzały na znak roz­
poczęcia boju.

„Lewe skrzydło było pod dowództwem pułko­
wnika Raczkowskiego , prawe zaś powierzono majo­
rów. Gruszczyńskiemu ; kawalerja pod dowództwem 
Mierzyńskiego miała polecenie czuwać nad naszemi
t V f  f l m  I I V i o n r ł T r i n  I n n r l  r o c i e  Tr

Wschód. ,,Lavant Herold" donosi bliższe 
szczegóły ustawy o nowej Radzie państwa w Ca 
rogrodzie. Przewodniczy jej zawsze jeden z człon­
ków gabinetu, skład jej zaś tworzy 50 przez Suł- 
.ana z pomiędzy Muzułmanów i chrześćjan powo- 
anych radców. Zakresem działania tej Rady jest 

wypracowywanie projektów do u sta w , ułożenie 
budżetu, w  ogóle wszystko, co należy w rządach 
konstytucyjnych do zakresu Izb, z tą tylko różni­
cą, iż Sułtan względem  uchwał Rady niczem nie 
jest krępowany. Rada ma się  podzielić na 5 sek- 
(7 J’ zaJmuj !łcych się  administracją wewnętrzna, 
skarbem, sprawiedliwością, oświatą i robotami pu- 
bhcznemi, do czego się także piecza około rolnic­
twa, przemysłu i handlu zalicza.

Z powodu napadu greckich korsarzy na sta­
tek austrjacki, wysłano z Tryestu eskadrę na wody 
Archipelagu , ażeby niosła w razie podobnym po­
moc zagrożonym okrętom. Jestto zapewne w związ­
ku z wiadomością krążącą w W iedniu, żc mocar­
stwa zachodnie porozumiały się z Austrją celem  
wysłania swych okrętów na wody kreteńskie, aby 
raz ostatecznie przeszkodzić Grekom stałego lądu 
w dowożeniu żyw n ości, broni i ochotników do 

andji, przez co jedynie utrzymuje się dotąd po­
wstanie na tej w y sp ie ; jeżeli pomienione mocar­
stwa m yślą po uspokojeniu w yspy zająć się  szczerze 
jej losem, to jeszcze dałby się ten krok usprawie­
dliwić; ale jeżeli po upadku powstania wyspa od­
daną zostanie bez zastrzeżeń na pastwę zemście 
lu r k ó w , jeżeli to ma być tylko interwencja na 
korzyść m ocniejszego, to sprzeciwia się to w szel­
kiemu prawu państw i ludów.

Z Jas w ysłano parę kompanij w ojska, by 
w Bakowie przywrócić spokój i ochronić żydów  
przeciw nadużyciom gwardji narodowej i reszty 
ludności. J

Zmowa rzeźników w Bukareszcie trwa już 
dni 4 a fjakrów dni 3; tak m ieszkańcy tego m ia­
sta muszą chodzić piechotą i są pozbawieni uży­
wania mięsa. Prześladowanie żydów wzbudziło w 
Europie w iele krzyków  na rząd rumuński; obecnie

, , : , T.°  . . , 1 J . naci naszemi
tyłami. Nieprzyjaciel pod wsią Komorowo został 
wzięty z dwóch stron w no-ień rzpsKt., _wzięty z dwóch stron w ogień rzęsisty i zmuszony 
do cofnięcia się. ... ta k , iż o godzinie 8. wieczorem 
zwycięstwo było po na<zej stronie; lecz w tej samei
p l l W i  J i  l i w i o  ’ l  n  r *  .  < ? . . !  * •  -  • .  • '

zabrać nam tył. W  moment po odebraniu tej wia­
domości poleciłem majorowi Gruszczyńskiemu, aby 
z częścią swej kompanji udał się na przeciw nie 
przyjacielowi dla powstrzymania jego pochodu; sam 
zaś zabrałem centrum (nad którem szczegółowe za­
chowałem sobie dowództwo) i część lewego skrzydła 
i doprowadziłem je  do drugiego placu boju. a po­
tem udałem się do pułk. Raczkowskiego abv mu 
polecić prowadzenie prawego skrzydła. któr na* zaie 
tern zostawiłem stanowisku. Gdy wróciłem na plac 
nowego boju , zastałem głównie kawalerję a za nią 
strzelców i kosynierów cofających się w nieporządku 
powróciłem do Raczkowskiego, ażeby mu polecić 
odwrot, sam zaś udałem się drogą Kleczewską aby 
uciekających zebrać i do porządnego odwrotu’sfor­
mować. Tam zastałem swego adjutanta Mankiewicza 
zatrzymującego konnicę . w której znajdował się i 
major Gruszczyński po opuszczeniu powierzonego so­
bie oddziału; ten zaś zostawszy bez dowódzcy. co

t  f i  D i  C I O  V*7 n i o ł n / l f f l r t  t a  > .  .
. . , , . — uuwouzcy, co-

fnął się w nieładzie. Pułkownik Rac kowski ż gar-
o f  I z  O  o f  ł» r » n 1 / i X  t t t  „ 1 .    ? _ _ _ _ Z ___  n  i

- - ------------  n a u  h u w s u i  z g a r -
stką strzelców i kosynierów cofnął się w zupełnym 
porządku, odstrzeliwając się nacierającej kawalerji 

.1 i pod ogniem kartaczy nieprzyjacielskich. Nie daleko 
1 tSIesina podzieliłem zatrzymana oiLchwili uwiadomi mnie Mierzyński, że nie 3  ł i K  T T * -  niepr^ acie^ ic h . Niedaleko

oddział nieprzyjacielski zbliża się od Kaźmierza, by!a t™ zatrzy™ai^  na dwie części,
y ‘ ‘ rodku postawiłem oddział prowadzony przez

' Od  W y d z i a ł u  t y m c z a s o w e g o  T o w a r z v -  
s t w a  c z e l a d z i  k u  w s p ó l n e j  n a u c e  i r o z r y w c e  
p o d n a z w ą  „ G w i a z d  a.‘‘ W niedzielę dnia 3. b. m. 
o godzinie 3. po popołudniu odbędzie się w sali ratuszowe 
walne zgromadzenie członków stowarzyszenia „Gwiazdy11 
celem ukonstytuowania sig i wyboru Wydziału stałego 
w mysi zatwierdzonych już statutów. Zwyczajni członko­
wie maj5 wstęp za okazaniem karty przyjęcia. Wydział 
zaprasza oraz pp. majstrów , tudzież wszystkich przychyl­
nych sprawie zawiązującego się stowarzyszenia.

i + ^ y k °.P a l i a  k a ’ W realn°ści pana M. pod 
Wysokim Zamkiem, rozkopywano piasczysty grunt i dwa 
sążnie pod powierzchnią ziemi wykopany został przez 
robotnikow jakiś posąg. Po bliższem rozpatrzeniu się po­
znano , iz to była M ę k a  P a ń s k a  z kam ienia, brako­
wało jednak rąk i nóg. Na odwrotnej stronie krzyża znaj- 

uje się rok 990, pod spodem zaś jakiś nieczytelny napis 
starą kirylicą, a pod tym napisem litery C. H. (rystus) 
Posąg ten  zdaje się być najstarszym zabytkiem z czasów 
zaprowadzenia chrześcijaństwa na Rusi. W „Tygodniku 
lwowskim*' podany zostanie wizerunek i obszerny opis 
tej figury. ^

* M o r d e r s t w o  „Gaz.  n a r ó d . "  Wczoraj popo­
łudniu znaleziono w budce przy ogrodzie jezuickim , trafi- 
kanta Ilarasyma Luciowa nieżywego i skrwawionego... 
miało tam zajść morderstwo... Upodobanie „Gaz. naród." 
do mordów w ten sposób prostujemy, że ów trafikant 
postawiwszy w budce fajerkę z rozżarzonemi węglami 
zagorzał — a że n ikt mu w pomoc przyjść nie mógł 
więc go nazajutrz znaleziono nieżywego. — Ani morder­
stwo , ani pokaleczenie miejsca nie miało.

P o p i e r s i e  G r o  t t g e r  a. W  pracowni pana Fi-
lippiego, rzeźbiarza, jest na ukończeniu kolosalne popier­
sie autora Grottgera, wykonane po mistrzowsku. Popier­
sie to będzie wystawione przy sposobności żałobnego na­
bożeństwa, które Towarzystwo sztuk pięknych zamierza 
urządzić,

T o w a r z y s t w o  w z a j e m n e j  p o m o c y  
O f i c j a l i s t ó w  p r y w a t n y c h  liczy w powiecie Dą­
browa 39 członków rzeczywistych z 85 udziałami. Dobro­
dziejem Towarzystwa z jednorazowym datkiem w kwocie 
10 złr. jest p. Sabrowski. Członkami wspierającymi są • 
Helena hr. Husarzewska z kwotą 40, Paweł Zieliński 8 
W . D o m a ra d z k i  8 , M a r ja n  T ro c z y ń s k i 8 , S e w e ry n  K is ie ­
lewski 8 i Andrzej Jordan 4 złr. rocznie.

* G m i n a  M okre w pow. pilźnieńskim, która 
do ostatka ociągała się z wyborem zwierzchności gminnej 
na podstawie ustawy wyborczej , — przymuszona środka­
mi egzekucyjnemi do zapłacenia należytości wójtowi z 
urzędu jej nadanemu, ustąpiła nareszcie i d . 16. b. wy­
brała Wydział gminny, który też niebawem rozpoczął 
urzędowanie.    *

Ai-aś-ow 29. kwietnia.
Rada powiatowa krakowska uchwaliła na dniu 

22. b. m. a) podać prośbę do Rady Państwa, aby podat­
kowi od majątku sankcji swej odmówić zechciała • b) prze 
słać petycję do Rady Państwa, aby uchwalić raczyła że 
podatek gruntowy wraz z wszelkiemi do niego dodatkami
w powiecie Krakowskim zniżonym W . „  ».j  J uyŁ ma o połowę aż
do stanowczego oznaczenia tegoż podatku w drodze ope
racyj katastralnych. Dalej przyjęła Rada projektowana

naSt™ k ? 8681,a WydzWU * Przedłożony P™jekt budżetu

Do fatalizm u, jaki Kraków obecnie prześladuje 
doliczyć należy i ową zawiść, okazywaną mu przez wja ’ 
snych współrodaków, która się od jakiegoś czasu pod

Raczkowskiego. W  takim porządku przybyłem do 
Ślesina . gdzie tak burmis trzowi jak i księdzu na­
kazałem dostawienie podwód, których jednak nie 
otrzymałem , —  gdy w tein za nami słyszeć się da* 
ły strzały nieprz yjacielskie; bez podwód nakazałem 
wymarsz i stanąłem w Ruszkowie o godzinie 1 z 
rana. Tam widząc, że mam zbyt małe siły, bo tylko 
40 strzelców, tyleż kosynierów i kawalerji naka­
załem tejże połączyć się z kolumną ruchomą Skrzyń­
skiego ; od strzelców Zaś i kosynierów odebrawszy 
broń . rozpuściłem ich na trzydniowy urlop: broń 
została zachowaną. Furgony zaraz przy rozpoczęciu 
bitwy, z mego polecenia oddane Andrzejowi Bogu­
szow i, miały się udać drogą do Km zmierza, jeśli 
będzie wo ną, a w razie przeciwnym, każdą inną 
bezpieczną ; przytem dałem rozkaz rotmistrzowi Jan­
kowskiemu , aby ze swoim plutonem jazdy stanowił 
konwoj. Jankowski gdzieś przepadł, a furgony, wy­
jąwszy jednej bryczki z rzeczami i-dwóch wozów z 
bagażami, które wpadły w ręce moskiewskie, dostały 
s,9 w różnych punktach okolicy Kaźmierza’ w ręce 
naszych ; tam zachowane zostały."

(C. d. n.) ,



różnem i postaciam i objaw ia. P opieranie w szystkiego, co 
n a  jego  szkodę; uderzanie na  wszystko z rodzajem  n ie - 
w ytłóm aczonej nam iętności, co z jego łona pochodzi, 
św iadczy dobitn ie o dezorganizacji spo łecznej, k tó ra , 
krzew iąc podział m oralny, doniosłością swą o wiele prze­
wyższa wszelkie podziały tery torja lne. Solidarność duchaj 
znosi bowiem słupy graniczne , podczas gdy jego rozbicie j 
się tw orzy przepaści, n ie łatw o dające się zarównać.

W śród tak ich  okoliczności n ie tylko b rak  m iastu ' 
wszelkiej opieki rządu, ale zdaw ałoby się, że jes t zagiętym 
paro l na  zupełne go zniszczenie. Świeżym tego dowodem 
je s t zam iar przeniesienia technik i do Lw ow a, odm ow a1 
targów  wołowych i dalsze prow adzenie fortyfikacyj.

Nowy Sącz dnia 27. kwietnia 1868.
(X. Y.) W czoraj w ybuchł pożar w stodole kolonisty 

A leksandra Janus w G ołąbkowicach i objął w okam gnie­
n iu  wszystkie zaległe budynki. W szystko uległo zniszcze­
n iu  , przyczem i 2 k o n ie , m aciora i 18 sztuk owiec w p ło ­
m ieniach zginęły — zostały li ty lko ściany spichlerza i 
domu. R ozhukany żyw ioł zają ł następnie gospodarstwo 
sąsiady, im ieniem  L aunhard  ,| i tam  rów nież wszystko 
obrócił w perzynę — rów nież tylko ściany domu i śpich 
lerza uratow ano. — Oba gospodarstw a nie były zabezpie 
czone ; — szkoda wynosi 12,000 złr.

Oprócz budynków  gospodarczych zgorzało 20 sągów 
drzew a i 200 kloców n a  budow lę, również k ilka tysięcy 
desek. —

W śród tego  nieszczęścia odsłoniły piękny rys cha­
rak te ru  sąsiednie kolonje , zaopatru jąc na  razie pogorzel­
ców we wszelkie zapasy żyw ności, tak  d la  ludzi ja k  i 
b y d ła , — a naw et sam ew angielicki proboszcz, pan  H. 
z żoną swoją przybył na  miejsce nieszczęścia, pocieszając 
dotkniętych i dawszy im  w gotow iźnie spory zasiłek.

Z aiste tak i p rzykład  miłości i solidarności powi- 
nienby nie jednem u z naszych do naśladow ania posłużyć.

T E A T R .
„Szydło wyłazi z worka.*

Może nigdy jeszcze nie doczekało się to  przy­
słowie tak  trafnego zastosowania w życiu, jak  w ła­
śnie teraz w sprawie naszego tea tru .

Od czterech la t już , to jest od czasu objęcia 
dyrekcji teatru  lwowskiego przez p. Miłaszewskiego, 
nie upłynął prawie żaden tyd z ień , ażeby albo „G a­
zeta Narodowa", albo któreś z jej dodatków humo 
rystyczno-literackich — jak  : „Osy“, „B ąki", „No­
winy", „Chochliki" i t. p. — nie próbowały, rozumie 
się w interesie sztuki i sceny, dowcipu i złośliwości 
swojej na osobie Dyrektora. Odmawiano mu abso­
lutnie wszelkiei zdolności do kierowania sceną; po­
tępiano wszystko w czambuł choćby wbrew opinji 
powszechnej; korzystano jak  najskrzętniej z wszel­

kich plotek i brudów zaułkowych, ażeby tylko 
znieważyć i oczernić dy rek to ra , ba — często gęsto 
posługiwano się nawet patrjotyzmem, którym umiano 
tak zręezoie osłaniać swoją twarz maskowaną, ażeby 
podawać w nikczemne podejrzenie charakter obecnego 
Dyrektora.

Kto znał bliżej stan rzeczy i wiedział zresztą, 
jakiem i drogami chodzą polityka i patrjotyzm 
tego kołka , tego nie mógł oszukać jego faryzeizm • 
ale byli przecież tacy, którzy mimo widocznej nie­
słuszności zarzutów, jakie bez ustanku czyniono 
D yrekcji, nie mogli w żaden uczciwy sposób wytłu­
maczyć sobie tej tak ty k i, ani też odgadnąć źródła, 
z którego płynęły te  nieustanne męty.

Aż oto naraz wyjaśniła się rzecz cała, obłuda 
zrzuciła maskę — S z y d ł o  w y l a z ł o  z w o rk a !! !  
Pan Miłaszewski jest złym dyrektorem , bo — kto 
inny chciałby objąć dyrekcję, a tym i n n y m  jest 
szanowna parentela „G azety Narodowej", występu­
jąca pod firmą pp. L e c h a  N o w a k o w s k i e g o  
i S t e n g l a .  Jeśli bowiem ktokolwiek żywił jeszcze 
w tym względzie jak ą  wątpliwość, wyleczył się z niej 
z pewnością najzupełniej po przeczytaniu najnowsze­
go manifestu tych panów w „Gazecie Narodowej" 
Dziś tedy nie potrzebuje już n ik t łamać sobie głowy 
nad tem, dlaczego „G azeta Narodowa" i „Spółka" 
tak  nienawidzi teraźniejszą D yrekcję, ani też z kąd 
pochodziły dotąd wszystkie owe oszczerstwa i plotki 
zakulisowe, wywlekane od czasu do czasu na targ 
patrjotyczno-estetyczny ,,Gazety Narodowej". Nazwi­
sko p. Nowakowskiego i pretensja jego do dyrektor
stwa aż nadto dokładnie to wyjaśniają__

Ależ wedle „Gazety Narodowej" jest to właśnie 
rzecz całkiem n a tu ra ln a : — Pan Miłaszewski zraża 
talenta, nie umie szanować zasłużonych artystów i 
postępowaniem swojem zmusza ich do opuszczenia 
sceny; więc któżby się dziwił tem u, że chociaż nikt 
inny z prawdziwych artystów dramatycznych naszej 
sceny nie żalił się jeszcze na to i żadnemu z nich 
ani śni się szukać sławy awanturniczej w dyrektor- 
stwie scen prowincjonalnych — któżby się dziwił 
mówimy, że p. Nowakowski nie mógł wytrwać na 
stanowisku, na którem potrzeba szczerą pracą i su- 
miennem wypełnieniem obowiązków dorabiać się sła­
wy i uznania u publiczności ? Zaprawdę — przyja­
ciele p. Nowakowskiego nie mogli przysłużyć mu się 
gorzej, jak  patronując w obronie jego podobnemi 
argumentami. Kto w ie , ile grymasów i przykrości 
musiała D yrekcja znosić zawsze ze strony p. Nowa­
kowskiego, kto nie chciał być ślepym i głuchym na 
to, że właśnie on jeden tylko m iał tę odwagę, wy- 
stępywać na scenę bez wszelkiego przygotowania się 
i nauczenia roli, i kto nakoniec tylko pochwalać to 
może, że Dyrekcja talentu, zdolnego do przedstawia-

wiania S z c z o t e c z e k  i t. p., nie używała do ról 
bohaterskich: —  ten nie będzie się dziwić wprawdzie 
wystąpieniu pana Nowakowskiego z towarzystwa, 
które inaczej pojmuje obowiązki swego zawodu ale 
zato zdumiewać się musi nad bezczelnością, z* jaką 
przyjaciele jego składają winę tego wystąpienia na 
Dyrekcję.

I  taki to artysta, któremu zdaje się, że można 
zostać wielkim bez pracy, ośmiela się chełpić zasłu­
gą  i wespół z panem Stenglem prawić o ratowaniu 
sceny od mniemanego upadku. W  istocie potrzeba 
być bardzo ograniczonym, ażeby przypuszczać coś po­
dobnego, a bezwstydnym , ażeby ogłaszać podobne 
manifesta w mniemaniu , iż mogą złudzić kogo­
kolwiek.

W ięc p. Nowakowski, któremu niechce się z a ­
pracować na sławę artysty i pan Stengel, który nie 
mając żadnego ty tu łu  do kierownictwa sceną , z o- 
krawków sceny lwowskiej sklecił lichy teatrzyk pro­
wincjonalny, mają dźwignąć scenę stołeczną z upad­
ku. Możnaby się śmiać z tego, gdyby nie łączyła się 
z tem tak oburzającą przewrotność. Nie możemy za­
bronić „Gazecie Narodowej" i jej z a u s z n i k o m ,  
by w interesie własnym jak abderyci palili kadzidła 
na cześć swoich znakom itości; —  ale nie możemy 
milczeniem zezwalać na to, ażeby ubliżali całej pu­
bliczności m niem aniem , iż zdolna jest uwierzyć 
w d u b y  s m a l o n e ,  jakie im rozgłaszać sie 
podoba.

Depesze telegraficzne.
P r a g a  30. kwietnia. N a zaproszenie burmi­

strza aby cesarz był przytomnym otworzeniu i po­
święceniu mostu na Mołdawie nadeszła odpowiedź, 
że cesarz jakkolwiek by mu to było bardzo przyje­
m nie, przecież dnia 10. b. m. tak jest zajętym 
iż przybyć do Pragi nie może.

A u g s b u r g  30. kwietnia. Do „Gazety au g ­
sburskiej piszą z Paryża: rząd francuzki ma zamiar 
oświadczyć, że Prusom nie przysłużą prawo trzym a­
nia załóg w Moguncji.

M a d r y t  29. kwietnia. Królowa oznajmiła 
ministerstwu i prezydentowi Kortezów, że infantka

B e r l i n  30. kwietnia. Polscy posłowie w nie­
mieckim parkm encie celnym mają postawić nastę­
pującą in terpelację: Czy i jakie kroki przedsięwzięto 
w o ec wcielenia królestwa Kongresowego do carstwa 
moskiewskiego, co sprzeciwia się układom międzyna- 
handlu”  * SZk°dZ‘ znaeZQie interesom niemieckiego

C en n ik  g ie łd y  p lertlęż . 1 to w a r ,  
w e  L w o w ie  dnia 1. maja 1868.

Akcje kolei gal. Kar. Ludw. po 200 złr. m. k. 
„ „ lwow. ezern. po 200 złr. w. a. sr.
„ banku l ypOt. gal. po 200 złr. . .
„ papierni ezerlańskicj po 200 złr. w. a. 

Listy zastaw, tow. kredyt, gal. w m .k .l g
» n n „ „ W W. a . \J  g,
„ _ „ banku hypot. galic. . \

Obligi ind em n izacyjn ega lic ......................
n n \VX. Krakowskiego
* „ Księstwa Bukowiń.
„ pożyczki głodowej z r. 18-5G . .
„ kol. gal. Karl. Lud. I Emissyi
» » « w r 11* n
„ „ lwowsko-czern. I. „

r> ,* " * 77 "nukat holenderski .......................................
Lukat c e sa r sk i.................................................
jjapoleond’o r .................................................
"ubel srebrny r o s y j s k i.................................
,, » papierowy r o s y j s k i ...........................
“ anknoty polskie za 100 zł. polskich . .
lalar pruski s r e b r n y .................................
pPJ?kie bilety k a s o w e .................................

ohtnperjał ro sy jsk i.......................................
Srebro . . . .

Rzepak zimowy korzec 150 f. netto

P!acą Żą L jd
złr. | kr złr. | kr

207 25 •208 1 —
178 75 179 75
— — 71 50
— — —
75 5 75 f 30
71 50 71 75
80 (50 82 —
04 25 64 50
— — — —
— — __ _,
99 — 99 50
— — —. —
88 25 89 __
76 75 77 50
— — — —

5 53 5 56
9 30 9 36
1 77 1 79
1 58 1 59

— — — —
— __ _

1 71 1 72
9 46 9 55

114 — 115 —
9 złr.

T e le g ra fo w an y  k u ra  w iedeńsk i
m a j a .

i

złr. kr.

56 50
57 10
62 80
80 70

692 _
uSO 10
116 70
114 50

5 56

Dnia 1
fi*/® Metaliki

»•/, PołyczkarS ó w * maJs * li8t0?a,ia
Lo.y pożyczki z roku 18t(, ' • ■ .
Akcje banku wiedeńskiego ' ........................

„ kredytowego . . . .
Goidyn 10 funtów sstariiugów . ' ' ‘
S r e b r o .......................  • ",

r ’n ia t  pojedynczy ‘

Gospodarstwo i handeK
* W rocław  26. kw ietn ia. W ubiegłym  tygodniu  

sprzedano na placu tutejszym  mniej więcej 800 centnarów  
ełny. W  sprzedaż tę w chodziły bardzo cienka i cienka 

82jązka jednostrzyżna, z których za pierwszą płacono prze 
0 100, za d rugą  częścią około, 90, częścią 80—86 t a l . ; 

,°syjska w ełna na  owcach p rana  po cenie 60 i k ilka  aż’ 
c° 70 i szlązka garbarska po 50 i k ilka talarów . Nabyw- 
• byli tu te js i komisyonerowie dla domów nadreńskich 

lam burgskicb, fab rykan t z Ż ó raw ia , jako  też hand la ­

rze tu te js i. _ Znany dotychczas rezu lta t obecnego w alnego 
ta rg u  lipskiego upraw nia do nadziei, że obrót w interesie 
tym  rychło się ożywi, lubo n ie m a jeszcze w idoku , aby 
się ceny m ogły jak  na te ra z  znacznie polepszyć.

Część urzędowa.
Przy losowaniu obligacyj indemnizacyjnych. usku- 

tecznionem na dniu 30. kwietnia 1868, zostały na­
stępujące obligacje do spłaty wylosowane, a miano­
wicie obligacje :

A. Funduszu indemnizaeyjnego Wielk. Ksifztwa 
Krakowskiego.

(X X . Losowanie).
Na 100 złr. z kuponami:

Nr. 4, 24, 1 3 9 ,4 3 0 ,4 9 8 ,5 2 1 ,  734, 807, 1042. 
1292, 1363.

Na 500 złr. z kuponam i: Nr. 83, 110, 130, 325.
Na 1000 złr. z kuponami:

Nr. 184, 210, 311, 466, 511, 530, 713, 791,
804, 812, 813, 9 4 1 ,9 9 2  1059, 1113, 1303.

L it. A  Nr. 48 na 2930 złr.
II. Funduszu indemnizaeyjnego Galicji zachodniej. 

(X X . Losowanie.)
Na 50 złr. z kuponam i:

Nr. 43, 131, 208, 468, 527, 601, 654, 1452, 
1497, 1854, 2310, 2442, 2489, 2505, 2665, 2697,
2794, 3031, 3379, 3799, 3984, 4412, 4608.

Na 100 złr. z kuponami:
Nr. 26, 66, 72, 220, 250, 742, 802, 817, 934, 

1033, 1102, 1204, 1306, 1846, 1886, 1940, 1944,
2028, 2373, 3363, 3546, 3603, 3719, 3722, 3760,
3825, 4140, 4292, 4462, 4775, 4786, 4930, 4960,
5061, 5097, 5273, 5299, 5497, 5529, 5760, 5935,
6019, 6258, 6449, 6591, 6656, 6994 7025, 7121,
7162, 7431, 8310, 8723, 8743, 8808, 8881, 8929,
8980, 9268, 9487, 9496, 9635, 9738, 9740, 9880.
10.0o3, 10.081, 10 382 10.423, 10887, 10.896
11.007, 11.075, 11.222, 11.317, 11.363. 11.629.
12.016, 12.025, 12 055. 12 073, 12076, 12 149,
12.184, 12.332, 12 372, 12.704, 12.720, 12 773.
i o ł i 4 l O t ł f i  l 1)  S i .  * o  e  r: i  i  i A l l  i / I  A n  A13.114, 13.118, 13.541, 13.551, 14041 , 14.094,
14.397, 14.550, 14.899, 15.046, 15,157, 15.29!
15.323, 15.351, 15.457, 15 647, 15.672, 15.819,
15.854, 15.901, 15.949, 16 075, 16.141, 16.156,

B «Q l’ B one , 4565" 16"585- 16.705, 16.733, 
7 ? ? ] ’ }?■ OA ’ 7-0 M » 17"279' 17-285> 17.314,

17903' i ł O l l ’ s n 28’ 17 673, l 7 "746’ 17-800>
J  S  8 0 2 3 ’ 18-°31, 18.136, 18.221,

19*584* 10  7nn’ ,2 ’ 18"786 ' l8  899’ 18 948>
90*599 on ? ? !’ 9-900’ 20.329, 20 396, 20 464,
9 9 fi5fi’ on Si* 2 0 5 6 2 > 20.568, 2 0  575, 20.627,
20.656, 20.666, 20.914, 20.970 21 199 2 232 
21.456, 21.582, 21.680, 21.684 ’ ’

Na 500 złr. z kuponami:
Nr. 470, 722, 971, 1177, 1584, 1697 1785 

1967, 2225, 2308, 2329 2347 246] 2598 2835

X ; X  3308' 336,: 38-3’
Na 1000 złr. z kuponam i: 

t 4 5 i  N r- 276, 287, 339, 349, 360, 1059, 1347, 1400,
H i t '  1557’ 2052’ 2340, 2383, 2794, 2856. 

2913, 2963, 3139, 3356, 3481, 3490, 3541, 3632 , 
3755, 3759, 4063, 4558, 4638. 4820, 5369, 5736 
5765, 5931, 6211, 6245, 6502, 6823, 7277, 7323 
7450, 7645, 7810, 7994. 8176, 8269, 8678 8751 ’ 
9469, 9572, 9706, 9716 10.158. 10.250 10 36fi’ 
10.761, 10.927, 11.090, 11.465, 11.521, 11.687,’
11.754, 11.864, 11.911, 11.970 12.001.

Na 5000 złr. z kuponam i:

• xT o^A407’ 4 ,21.’ 4 4 ! ’ 607> 792’ 891, 896 1080,
1 Nr. 859 z częściową kwotą 2850 złr

Na 10.000 złr. z kuponami*:
Nr. 132, 274, 700, 750, 755, 760 967.

L it. A.
oan NrÓnn T  3 7 7 0  złr-. nr. 849 na 150 złr., nr. 
980 na 900 złr nr. 1286 na 80 złr., nr. 1554 na 
3000 zh„  nr_1570 na 17.640 złr., nr. 2 6 3 6  na 240

3707Dr I n n  “f  5 0  z ł r > n r - 3 5 5 3  na 20 0  z ł r ’ Dr-
0 7  nf  1 0 0  z ,r-  nr. 3996 na 150 złr., nr. 4073

Z  ® ’o £ -  4149 na 1960 złrv nr- 4161 Ea 300 
złr-> 4360 na 400 złr.

z dnia 30. kw ietnia.
PP. hr. H ohendorff E . z B iszow a, H offm an E . z 

S iadlisk, Ilausner A. bankier z Brodów, Czajkowski A. 
z Bobrki, O bertyński W. z Leszkow a, Sm um lański M. z 
Krzywego, Bal. J. z Tuligłów , Cieński L. z Okna



Wielmożny Panie!
Podpisany podaje do powszechnej wiado­

m ości, że  firma T o m a s z a  K u lc z y c k ie g o  
i J ó z e fa  M a lic k ie g o  od dnia dzisiejszego  
rat na zawsze rozłąc zoną została i to w taki 
sposób, że P. Malicki został w tern pomie 
szkaniu, gdzie podp sany lat 17 sklep swój 
miał Z tego pow odu podpisany ma sobie za 
obowiązek zawiadom ić w ysoką Szlachtę i 
szanow ną Publiczność, źe pracownię swoją 
p r z e n i ó s ł  pod 1. 20 przy ulicy Kapitulnej, 
obok ulicy Halickiej naprzeciw _ sk lepu p. 
B r a t k o w s k i e g o  blacharza, i tu zawód
kiawiecki przy p o m o c y  zdolnych p o m o c n ik ó w ,
podług najnowszych Journali po najmieroiej- 
szych cenaeh jak dawniej prowadzi- P ocie­
szając sie nadzieją, że szanowna P. 1 . u 
bliczność uw zględni wieluletnie je g o  prace i 
doświadczona rzetelność, i nadal w jego e- 
razniejszym aczkolwiek szczuplejszym lokalu 
swojem szlachetnem zaufaniem zaszczycie go
raczy. . .  59,2

Z najgłębszym  szacunkiem uniżony sługa
T o m a s z  K u l c z y c k i .

Najnowsze
■k. n o  r n  E &  f p  a  ̂ s T ) '  T 1 w  ■r t  ^

przez szkołę farmaceutów w P a ­
ryżu w 1860

U W IA D O M IE N IE . 
Nieomylne i prędkie wytępienie

Szczurów i  My say
za pomocą c. k. nprzywilej. wanej trucizny 
na Myszy i Szczury, w kształcie św iecy  

Cena flaszeczki 50 kr.
Takowej niefałszowanej dostać m ożna: w 

Krakowie u p. M . J a w o rn ic k ie g o , we^Lwo­
wie u pp. K o n sta n teg o  lsk ie r sk ieg o , A d o lfa  
B e rlin em , Z y g m u n ta  K u k e ra  i  P io tr a  M i- 
k o la s z a ; w Tarnowie u pp. 
i  H. Koyi. 4 0 1 - 1 - - J Z

jedwabne i wełniane
PALETOTY i ŻAKIETY

w ełn ia n e ,  jedwabne i aksamitne,

SUKNIE GOTOWE, 
SZALE i CHUSTKI letnie wełniane,

JMk » p e l
zam ykane i okrągłe,

Negliżyki, Parasolki, Korsety
paryzkie.

PERFUMY francuzkie i angielskie itp.
poleca zn a n y  z nąjgustowniejszych rzeczy  

i wielkiego wyboru handel mód 5853-3

U O U E U B
n. nOIlDftow COWCEIVTRTK

g U Y O T
L i k w o r  smołowy zgę- 

szczony p. Guyot
jest jedyną prepnracją przyjętą w szpitalach 
francuzkich, belgijskich i hiszpańskich do 
przygotowania w  je d n e j  c h w ili z  oznaczę-  

niem  d o zy  WODY SMOŁOWEJ 
(dwie łyżki stołowe likworu do litru 
wody, albo łyżeczka cd kaw y do 

szklanki.)
Jest on najskuteczniejszym środkiem dla przjr- 

i wrócenia n o rm aln ego  s ta n u  b łonom  śluzo- 
\ w y m , leczy  p łu c a  ( branches) i  do leg liw o-  
\ śc i k a ta ra ln e  pęch erza

S k ł a d  w Paryżu w aptece P. Guyot, ulica 
Francs-Bourgeouis,17; we L w o w i e  w aptece 
P. M ikolascha, w K r a k o w i e  w  aptece  
P. M iczyńskiego. 555-8 52

F. Loquays
patentowana fabryka  drewnianych storów  

i  zaluzyj, we Wiedniu. 
poleca story i zaluzje po cenach zniżonych, 
zadziwiająco taniih. Takowe wyrabiane zo­
stają z naturalnego drzew a, we wszystkich  
kolorach i malowidłach i można od okna je­
dnego za cenę 1 złr. 17 c. i wyżej dostać 
we f a b r y c e Msriahilf W dbgasse nr. 17. Polece­
nia z prowincyj za zaliczką pocztową jak naj­
spieszniej uskutecznione zostają. 534-8-12

BANK ANGLO - AUSTR JACKI.
o s z e m e .

Czwarte zwyczajne
• *   T l  A m m I a  m i f l f v i n n l r i A / V A  n n  n p / i '3

O g ł
w a l n e

Akcjonarjuszów Banku Anglo - austrjackiego odbędzie się w s o b o t ę  d n i a  J l l .  m a j a  I s O b  11
W iedniu v, sali wiedeńskiej Izby  handlow ej, o godz. 7mej wieczorem.

Przedmioty porządku dziennego:
1) Spraw ozdanie  roczne R a d y  jene ra ln c j; ,
2) Spraw ozdanie  cenzorów  o zamknięciu rachunków  za rok 180 7  i uchw ała  takow ego;
3) Ustanowienie dywidendy za rok 1 8 0 7 ;
4 ) W y b ó r  dyrektorów (art* 29  i 3 0  s la tu tó  * •) 
P P . Akcjonarjuszów, upraw nionych  do głosow ania, którzy mają zamiar wziąć udzia ł w Zgrom adzeniu  

walnem , zaprasza sie niniejszem, by  kwity in te rym alne  ( P r o v i s i o n a l -Shares^stosownie do art. 4 8  i 5 2  sta t zło/.y i • 
W  W i c d l l i l l  v likwidatorze Banku Anglo-austrjack.ego (S ta d t ,  S tra u ch g a sse , Palais M ontenuovo)

codziennie od  9 . do 12, godziny ;
\W  I j O I l d y i f t i e  W Banku A nglo-austrjack im ;
w e  E W O  W I E  w  F i l j i  B a n k u  A n g l o - a u s l r j a e k i e g o
w  B e r l i n i e  u pp. M endelsohn i S p . ; 
w Frankfurcie nad Menem u  pp . Grunelius i Sp. 
W  I r y e ś c i e  u  pp . A. i C . M. Schroeder
od d. 3 0 .  kwietnia Fb  r. począwszy do d. 1 0 .  m aja b  r. (jako ostatniego term inu  sta tu tam i określo­

nego). Kwity in terym alne  należy wnieść wraz ze spisami, ary tm etyczn ie  u p o r z ą d  owanem i i p izez  c eponująceg 
w łasnoręcznie podpisanem i. W  W iedniu  i L ondyn ie  spisy te mają by ć  dołączone w woc i ,  w innyc zas wy 
wym ienionych m iastach w trzech egzem plarzach. Jed n ą  z tych  konsygnacyj, zaopatrzoną  w_; podpis odbiorcy,*  
o trzym a deponen t napow rót, jako potwierdzenie co do wniesionych kwitów m te iy m a  nyc i. ie mu i
dynie deponen t zarazem  przy  złożeniu kwitów interynialnych o trzym a k a itę  w,st^OQ 113 . "8l om a 
in nych  wyżwskazanych m iastach  karta  legitymacyjna będzie deponentow i oc • °  • J^aja , r ‘ C01<A • j
za okazaniem wzm iankowanego potwierdzenia. D eponow ane  kwity in terym alne  będą  po o d b y tem  Zgromadzeniu 

, -......._ 1 ________________________ ™ wnstaiaevch. Jeżeli k tóry z Akcionar uszoW

na odw rotnej stronie karty legitymacyjnej i w łasnoręcznie podpisać. 
W  W iedn iu  d 27. kwietnia 1 8 6 8 .

593-1

Rada jeneralna Banku Anglo - austrjackiego.
•I. O s i e c k i ,  wydawca. Odpowiedzialny redaktor: Dr. M . J n s i e r i s k l .

Z Drukarni Krajowej M . F .  P o r e n i b J -


